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Prowokacja niemieckiego dziennika 
„Berliner Tageblatt" druku1·e skandaliczny artvkuł, wymierzony zgad~a się_ na warun~i po-

Plin. skarbu 
• zyczk1 dla Łodz1. 

przeciw _polityce polskiej na Wschodzie. - Fałsze 1 wymysły Lódź, 28 maja. 

sieią nienaw ść w Europie. - S.łne zan:epokojenie w Berlinie z sza~e~~:~;x~e;:;i~~izfe~~nA~ '(',:r_ 
powodu londyńskiej wizyty Wałdemarasa. cep~z~i~td~~ !7~:~~~k1~ego przedsta-

( 1nJng J ~ nssu'') wiciele miasta przeprowadzili szereg 
~ ~ ram W-:asny ,,~Xpr~ • konferencji w ministerstwie skarbu. Te~ 

Berlin. 28 maja. 
W'izyta prcrniera litewskiego WaJde­

marasa w Londynie i jego oświadczenia 
wobec odpowiedzialnych POiityków an„ 
gielskich, że pragnie żyć w zgodzie z 
Polską, spotykały się z wysokiem nłe· 

zadowoleniem kierownlc~ych sfer poll„ 
tyki zagranicznej w Berlinie. 

Na pomoc tym czynnJkom przybył 
szybko moskiewski korespondent „Ber­
llnJr Tageblatt'~ ogłaszając w swem 
Piśmie niezwykle prowokacyjny i kłam„ 
-!iwy artykuł, starający się oszkalować 
polską politykę wschodnią. Korespon. 
dent ów bierze asumpt ze znanego WY· 
władu kowieńskiego, udzielonego przez 
p. naczelnika Hołówke i dopatruje się w 
"''Ywiadzłe dowodów „agresywności0 w 
polityce polskiej, która· stara sie .złamać 
ugodę w Rapallo, łączacą Niemcy z Ro­
sją. Dalej autpr snuje jakieś zgoła obłęd­
ne fanta.de na temat naszych riekomycb 
apetytów „bardziej niż akademickich" 
na Kilów, przyezem nie opuszcza okazji 
podkreślenia, że pomiędzy oficjalną PO· 
lifyką p. min. Zaleskiego a podskórnemi 
prądami „młodzleńczetni•• istnieją bar• 
dzo poważne różnice. 

„BerL Tageblatt" uwata, że dużą ro­
lę w tych „,machinaciacb" gra Anglia, 
rzekomo czefcająca tylko na jakieś za­
mieszki n.a Ukrainie. 

Na dowód tych, oczywiście tchną­
cych fałszem l perfidią tez, publicysta 
niemiecki przytacza niedorzeczne przy­
kłady, wiążące swą teorję z chorobą 
Marszałka Piłsudskiego, urojonemi ro­
kowaniami z RumuQją i t. p. 

Jak nznaczyłiśmy, cała kampania 
obaczona jest na wprowadzenie zamętu 
do pokojowych stosunków połsko-rosyj. 
skich, na czem Niemcom dziś szczegól­
nie zależy wobec odbywającego się wła 
śnie w Rosji procesu przeciw intynie· 
rom niemieckim. · 

Najlepszym argumentem przeciw chy 
trym kalkulacjom niemieetdm jest fakt, 
że ,,ugoda polsko-litewska pod patrona­
tem AngłJi" stoi dziś bardzteJ, nit kiedy­
kolwiek pod znakiem zapytania. skoro 
'Właśnie Litwa pozwoliła sobie na bez­
czelność koi1stytucyinego na~wania Wił 
na swą stolicą. ---

Sm;Brfałny upadek 
z huśtawki. 

Lódź, 28 maja. 

Cały arł.ylrnJ jest oczywiście napisa· 1 cić pożar na Wschodzie. Wodą na młyn 
ny i wydrukowany wyłącznie w tym jest tego rodzaju taktyka dla sowietów, 
oetu, by osłabić stanowisko międzyna· 1 które artykuł wspomniany zareJestrum 
rodowe Polski i rzucić na nas ciężkie o- do swego arsenału, skąd czerpią mater­
skarżenie, Jakobyśmy gotowi byli wznłe jał propagandowY antypolski. 

Zlot młodziBiY robotniczej w faodzi 
zgromadził około tysiąca członków T .U.R.-u. 

Łódź, 28 maja. wanych i doskonale zaopatrzonych. 
Wczoraj o g_odz. 8~ei rano otwarto w O godzinie 11 uczestnicy zlotu wyru-

parku 3 Maja okręgo\VY zlot młodzieży, szyli w imponującym p9chodzie przez 
organizowany przez Łódzką Organizację miasto, pocze1U' udali się na uroczystą 
Młodzieży T. U. R. akademię w teatrze Miejskim. 

Na uroczystość ·otwarcia przybyli Po obiedzie odbyły się na boisku 
przedstawiciele władz miejskich z p. pre sportowem popisy sportowe, które wY­
zydentem Ziemięckim, wiceprezydentem kazały wysoką sprawność i tężyznę 
Rapalskim i dr. \Vielińskim na czele, pre rzesz młodzieży robotniczej, zrzesz9nej 
zes rady miejskiej inż. Holcgreber, przed w organizacjach T. U. R. 
stawiciefe władz państwowych, organ!- Po kolacji itumnie przybyli goście 
zacjf .społecznych, sportowych i dełega- zwiedzali obozy. 
cje z calej Polski. W programie zlotu na dzień dzlsiej-

matem obrad była sprawa podpisanej 
przez miasto prowizorycznej ·umówy 
pożyczkowej. 

\V wyniku konferencji stwierdzono, 
iż ministerstwo skarbu nie wYsuwa żad­
nych objekcji co do warunków pożycz.,. 
ki, z'gadzafąc się również na zabezpie­
czenie pożyczki na wpływach miasta, 
będących udziałem gminy w podatkach 
państwowych. 

U1ypad1k podczas gry 
w Pilk' nożną.· 

Lód.i, 28 maja. 
W czasie gry w pitkę nożną na placu 

Hallera ko-pnięty zostal w brzuch przez 
jednego z kolegów Edward Rokosiń­
ski, zamieszkały przy ulicy KilińskiegQ 
135. 

Młodzieniec doznał cięższych · uszko 
dze1i cielesnych. Pogotowie udzielilo mu 
pomocy lekarskiej. 

Krwił.WB llóikl. Pomimo niesprzyjającej pogody, zlot szy znajdują się m. in. popisy' sportowe, 
zg-romadził okolo 1.000 czlonków orga-· mecz piłki nożnej między drużynami Łódź, 28 maja. 
nizacji harcerskich i sportowych T. U. ,,T. U. R." Łodzi i „Ogniwo" - Warsza- Na ulicy Nowo-Zarzewskiej został 
R'u. wa, pokazy harcerskie i prz_edstawienie pobity tępem narzędziem Stefan Wyraź 

Po .uroczystości.ach otwarcia zlot?, w Teatrze. ~iejsk1!11. . _ . ny (Zagórska 19), który, będąc pijany, 
nastąp1lo ulok_owame przy~yłych w dz1e O ~0~1me 8-eJ wieczorem nastąpr posprzeczał się z jakimś osobnikiem. Na 
siątkach naimotów, wspaniale udekoro- zamkmęc1e zlotu. ulicy Rybnej został poturbowany przu 

samobójstwo uGzenicy w szkoła. 
W klasie podczas przerwy napiła się jodyny. 

•· 

nieustalonych sprawców Jan Skinder. 
Na ulicy Zgierskiej pobito dotkliwie 

Michała Niedzielskiego. 
Wszystkim poszkodowanym udzieliło 

pomocy pogotowie. 

W lokalu szkoły powszechnej przy które przewiozło dziewczynę do domu 11 b 
ulicy Cegielnianej 58 popełniła zamach I w stanie dość ·ciężkim. „zyn rozpacz. y Bzra· 
samobójczy 14-letnia uczenica Bolesta- Dotychczas nie ustalono, co skłoniło I b , 
wa Lambrechtówna, zatnieszkala przy Lambrechtównę do rozpaczliwego kro- OtDBgO. 
ulicy Nowo-Cegielnianej 27. ku. . . . ..• 

W czasie pauzy, gdy wszystkie jej Była ona zdolną i pracowitą uczeni- W m1esz~anm ~rz~ uhcy .K1hnskt.e.go 
koleżanki udały się na podwórze, Lam- cą i w szkole cieszyła się jaknajlepszą 11~ targnął się na zyc1e Stanisław Siliń„ 
prechtówna pozostała w klasie i napiła opinią. ski •. bezr_obotny .. Wezwane pogotowle 
się większej dozy jodyny. Krytycznego dnia Lamprechtówna nie stwier~z1~0 otrucie karbole~ 1 po prze-

Gdy desperatkę zauważyła jedna z zdradzała zupełnie zdenerwowania, to płuka:i1? zotądka I?ozo.staw1ło desperata 
nauczycielek, zdradzała ona już słabe też straszny jej czyn jest niezrozumiały na rrueJscu w stame meprzyiomnym. 
oznaki życia, _ dla otoczenia. Przyczyna rozpaczliwego kroku -

·Wezwano natychmiast pogotowie, brak środków do żyeia. 

W czoraisza niedziela sportowa. 
łlERTHA (WIEDEŃ)-L. K. S. 2:0 (1 :O). 

(k) Pierwszy występ Herthy wie­
deńskiej zgromadzit w dniu onegdaj­
SZYIU na boisku Ł. K. S., mimo niepogo­
dy, dość dużą Ilość widzów. 

Bramki dla Herthy padły w 30 i 85 
minucie. 

Zawodami kierował doskonale p. Ret­
tig. 

Ze względu na zaszczytny wynik, ja­
ki uzyskat Ł. K. S. dzisiejsze rewanżo­
we spotkanie zapowiada się bardzo in­
teresująco. 

TURVSCI - SLĄSK 2:1 (O:tl 

cyframi. Murem nie do przebycia był Rozegrane w sobotę zowdy między 
przewagę, nie odzwierciedloną jednaki BIEG - SZTERN 3:0 (2:0). 

bramk~rt gości Mrozek, • któ!Y bro~t powyższeml drużynami zakończyły się 
bramki z godnym podkreslema pośw1ę- zasłuionem zwycięstwem Biegu w sto· 
ceniem. Wyrównującą bramkę zdobywa sunJm 3:0. 
po nrzerwie· Błaszczyński Il, zwycięski, !!!!!!!.!MM!!Jl!!!!!!!!2!!!!!!!!!L!*!'N!! 
efektowny punkt pada na krótko przed 
końcem ze strzału Kabana. 

Zawodami · kierował sprawnie dr. 
Lustgarten z Krakowa. 

Brzytwą podarżnąl sobls -­
gardło. 

Lódi, 28 ma.ja. 

W parku 3 Maja wydarzył się wczo­
raj straszny wypadek. 

Z huśtawki, znajdu!ącej się w parku, Wczorajszy mecz pomiędzy „Tury-
spadr dozorca domu Urbański, uderza-1 stami" a outsiderem .. Sląskiem" (święto 
jąc głową o łcamien.ie. . Nieszczęśliwy) chfowice) o tytuł mistrza liiti państwo­
cilowiek d.oznał wstr~ąsu mózgu i zmar1 wej, był niezwykle Interesujący. 

SILA ..,.._ POLICYJNY K. S. 3 :O. 
Zawody o ntistr wstwo klasy B. Po· 

licyjny - · Siła nie doszły do skutku, 
wskutek nieprzybycia drużyny Policyj­
nego K. S. Sędzia p. Kaluszy11er odgwiz­
dał wakower dla Siły. 

Mieszkańcy domu przy ulicy Szkol„ 
nej 28 dziś w godzinach porannych zo­
stali wslrz~śnięci strasźnent samobój­
stwem 28-letn 1ego f'ranciszka ł'Jukaw­
skiego. 

Dziś rano, gdy jego żona była po· 

przed przybyciem pogotowia. Pierwszą bramkę zdobywają go5cie 
Zwłoki zabezpieczono w lokalu IV już "5J1 5 min. przez lewego łącznika po 

komisariatu oolidi. . ,. ~ ~ z rogu., Turyści,_ ~_..Q4„ą.i. »OI'}'.: 

L K~ S. B. W. - RAPID 3:0 (0:0). grążona we śnie, wyszedł na korytarz 
Zawody powyższe. roze$trane jako i kuchennym nożem przeeiął sobie gar-

przedmecz spotkania Śląsk - Turyści, dfo. · 
przyniosły zdecydo:wane.~~~ięstW'Q 'YI Zwłoki zabezpiecz-ono na miejscu® 
~ j..~ .. ~~~--..---- ····· - ~ -~ władz $łldow°'"'J)Qłlcyjeydt. 
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łłiemcy-gotuią się CUDA SZCZEPIONKI B. C. G. 
1 
~~ woi~Y najnowsza skuteczna metoda walki z suchotami. 

tw er k:~;:.0~~t:,.~ery- 150 tysięcy dzieci wyrwano z ob:t;ć strasznej choroby. 
Wybuch trujących gazów w Ham­

burgu spowodował w prasie całego 
świata wiele komentarzy, wskazując na 
nowe nieszczęście, w jakie chcą wtrą­
cić ludzkość wiecznie o wojnach i za­
borach myślące Niemcy. 

Z pośród licznych komentarzy za­
sługuje na uwagę opinja generała ame­
rykańskiego f. A. Slytera, który prze­
strzega ludzkość przed następną woj­
ną, stokroć jeszcze straszniejszą i bar­
dziej morderczą, niż ta, co była. 

Zdaniem generała Slytera przvszla 
wojna, tak jak ją obmyślają Niemcy," ro 
zegra się wyłącznie w powietrzu. 

Podobno istnieje plan niemiecki, wy 
pracowany do najdrobniejszych szcze­
gółów, który polega na unfemożliwieniu 
wrogowi mobilizacji i koncentracji sił. 

W kilka godzin po deklaracji wojen­
nęj mają aeroplany niemieckie zasy­
pać miasta nieprzyjacielskie trującemi 
bombami i uniemożliwić jakąkolwiek 
akcję militarną. 

Katastrofa w Ifamburgu data słaby 
obraz tego, co stać się maż~ i jaka przy 
szfość czeka ludzkość jeśli przypatry­
wać się będzie bezczynnie przygotowa 
ninrn niemieckim U.o nowej wojtly. 

Bóg czuwa nad narodami; bo ujaw­
nił im niebezpieczf!ństwo ku przestro­
dze i opamlętaniu. 

\\'ięc ani chwili !lie może tracić dy­
plomacja i zgodnemi w:;·sifkami powin­
na usunąć raz na za,,vs~e możliwość 
wo!!1y gazowej, która \vytępi ludy. 

'ourom1 klmtorów 
pod płaszczykiem walki 

z „kontrrewoJucją". 

Słynny lekarz francuski, profesor dr. I Mimo to przez długi czas wahali się, 1 bel, pierwszy asystent wied. klin:ki cho­
Ca:lmette wyglosil onegdaj w wiedeń- czy wolnQ im tę metodę zastosować wo- rób dz.:ecięcych, wątpi, czy z.ołądek no­
skim „Towarzystwie d.Ia badań mikro- bee luoqzi. Zachęcil ich do tego wreszcie worodka zatrzymuje wogóle ~;, ... zepion­
bjologicznych" odczyt o wynalezionym slynny francusk_i l.ekarz cho.r.ób dziecię- kę i czy organizm ją zresorouje - prof. 
przez się sposobie Ol!braniania noworod cych prof. dr. Wei'U-ttalle. Chodz.ito o dr. Loewe11stein znQ-wu sądzi, że nie jest 
ków przed tuberkulozą. Pfof. Caimette niemowlę, którego matka umarła na su- , wykfoczone, iż B. C. G. w organizm:e 
wspólnie z profesorem dr. Guerinem ho- choty, a lstóre pielęgnowane byto przez · osfabio,1ych dzieci może ·z powrov~m u­
dowal bakcyle tuberkulicz.11e i przez wie- t również suchotniczą babkę. W lipcu ' zyskać ~we zabójcze dla organizmu w'la­
loletnie ich hodowanie tak dalece osłabił 1921 r. dziecku temu dawano w mleku ściwośoi. 
ich siłę, że bakcyle nie tylko nie wyrzą- przez tny dni p0 2 milieramy 6. C. G. j Prof. Cahnette dowodzit dalej: cyfry 
dzają żadnej szkody organizmowi ludz- Dziecko rozwijało się normalnie; obec- , statystyczne, zebrane w cią&u ostatnich 
kiemu czy zwierzęcemu, ale wprost prze nie liczy prawie 7 lat i jest zupetnie lat. potwierdzJ.ią dodatnle strony nowej 
ciwnie: uodp0ndają go na zarażenie się zdrowe. I metody. Oto śmiertelność dzieoi nie­
sucbotami. Druga próba obejmowała 120 dzieci, szczepionych, a iyjącyeh w śrn.iowisku 

Prof. Calmette i prof. Guerin nazywa· urodzonych w jednym z miejskich za- i suchotn1czem_. wynosi w pierwszyun ich 
ją tę szczepi,onkę antytuberkulicz.ną: B. kładów potomiczych w Paryżu; z tych roku życia 24 ttroc., natomiast u dz.ieci 
c. o. (bakcyl Calmette _ Guer:in). dzieci 24 należało do rodz.in suchotni- szezeplonych tylko 1 procent. 

czych, reszta do zdrowych. Po czterech Toteż dochodzi on do wniosku: n11 
Prof. Calme·tte opl era swą metodę latach żad-ae z tych dzieci nie zapadło podstawie dośw.iadczen, obeJmuiącycb 

na znanej zasadzie, że organizm ludzki na suchoty. dotychczas przes~o 150 tysięcy dzieci 
jest uodporniony p.rzeciw bakterjom tak Od 1 lipca 1924 r. ta metoda uodpor- na catym świecie, okazuje się. że B. C. 
długa. póki w nim znajdują się żywe niająca dzieci na tuberkulozę rozszerza G. jest w'.elce skutec7 ne i winno byt 
bakterje chorobotwórcze (w danym się zarównó we·francji; jak i innych kra 1 wpmwa:dz.one tam, gtlzie odpowiednia 
wypadku bakterie suchotnicze); bakter- jach. LłcZba dzieci we Francji, wobec i kon,trola sanłitarna umożUwia zastos<l­
je te muszą żyć, a jednak być tak osta- których zastos<>wano tę 'Uetodę, prze- I wanie tego środka. 
bio:ne, by nie wyrządzały szkody orga- kracza tuż 75,000. Instytut. Pasteura, któ Prócz prof. Calmette przemawiał ró­
ntzmowi. ry jedynie prgdukuje tę szczepionkę (i I wnież i 'Współwynalazca B. C. G. prof. 

ttistorja tego wynalazku jest nastę- bezpłatnie ją we francji dostarcza), co- Guerin. Podat on. re-zuh.i.tY PTób, doko-
puj(lca. dziennie wyrabia 900 porcyj; obecnie je- 1 nanych u zwierząt i wykazał. że w rol-

Obaj profesoo-owie przez 13 la~ sztu- dna dz.iesiąita wszystkich niemowląt niotwie metoda ta wydaje doskonale W"Y 
cznie hodowali balcterje; pierwsze pró- f.rancuskich zostąje w ten sposób uod- niki, gdyż zaoobieg-a chorobom u bydła. 
by, zastosowane u zwierzą.t (:np. mfo„ porniona. Wreszcie prof. dr. WeiU - tia':e podał do 
dych cieląt) wykazały, że bakterie te W swym odczycie prof. Crl.rnette po- wiadomości, że 1ekari; norweski Hein­
sa . nieszkod:liwe. Następnie zastosowali Iemizowa~ z dwoma wiedeńskimi prze- b5ck zostosowal ten środek u doros.-~ 
je u małp z równie ctodatnim skutkiem. ciwnikami tej metody. Oto prof. d.T. No- tvch; zaszczep.i{ on B. C. G. u 60. ko-

biet, które zgtosily się na kurs samfar-
, , jus?:ek. 

Przekleństwo ·głównei · wygranej. 
Krawiec, który wygrał na loterji targnął się na swe 

Na tle tye1t wywodów trzech parys· 
kich ucz-onych, rozw;nęta się oivwiona 
dyskusła , w 1\tón j szereg- mówców po­
da·t w w~tpl~wość skuteczność tej me.­
tody, tetmbairdzłeJ, ze uptynęło n"ewie!e 

życie. czasu od jej zastosowania; dopiero Po 
n_. t..__ r · ł-.°„u, I ·.:1_• k ~ b pod' · · .:1 b--'- dtuiszym okresie będz:e można stwier-

Na obnMze Ro-sji sowieckiej .znajdu· .uVtyc~as .zna· i;Smy •1.~0 •• ttULl, to a Y Jąć .P.iemą~z-e. w ~u. . . dzić, czv naprawdę wydaje takie re'7u1-

~• ..;,.. 1·e„·-e d·ot„,..1 wi·ete kJ„.„.t,..-'-·· „. rzy z płonącymi policzka.nu I hl1ącym ser Od chwili pod1ęcia olb:rzymieJ sumy, " t . ;_. h . _...__. ł ; Cal 
-..: ~ ... ~ -.'U ....,..., v~vw, ... cem otwiera:Ji . gazetę w &n.iu ciągnienia skoń.-vł się sPokój lllłoderfo krą.wca. 'La· v. ~" 1c się Stf1uuz,lewaJą prot. -

6rych tyM mnisi lub mniszki. loteryjnego i jeszcze wod.ząoe po cykach M-;,f.y hotelik do którelto6 zaiechał ob-1 mełte 1 GuerJ:t. · • 
R~ sowiooki nie .ia:r~nął się do tej modlili ©.ę w duchu: tegany był przez lu&i, którzy pr-0pono- Pr~ewodmczący zeb;am~ zakonc~vt 

~il~ na te ~hytkii, .me c~cą-c :naTa„ „A<:h, żeby wygra.ć~'I i, ,pocie.szali się: wali mu najrozmadtsze train.zakcję, intere optymistyczną prz 'J)(>Wie<lma: obv me­
zac &ę 11!dmosci, ~zy'Wlą;Za:ne1 ~:U-<IZIO Może jednaik wygram! Przecież są ta-cy, sy i dob:re uczyńki. Agenci firm Sa.mocho h3 wem SZP~~fe l l\.~nłce "1 ~ su~hntni-
do „pobozn~h mmc~ów 1 mmszek . którzy wygrywają!'' · dawych, towarzystw ube.zpieczed i in- ków st~ły S1e tak samo z1'eiłne. •ak po 

W 05ta:~:ch dot»ero czasach zwró- Tymczasem wbrew naszemu doświ.ad nych instytucji ciągnęli hurmem, a bied- worl"w~dzenJu szczepłeri O"'°br<>n".vch 
oono ba~ie1rzą uw~J ~a ~as~!'°rv• a czeniu wb.rew naturze ludzkiej., znala:zł ny Paul Leclerc z Roubaix nie wiedział, ~rzoc1w <>~o\e z"łkły ()l1d7ł"ł17 szpital-

~10··~~ bcznbo~tn!~ hko~1;~k;~hi:d;~łh ~i :1_:~~~~i~~fie _uszczęśliwiła \\ry~a-a 
1 
falc i!_~.;1 t:~~h :!i~ćdn.ia po ~- udniu dla zapada:ącyc: ;a tę cb:o: ! aa 

• ·~ Y wa.Ją wy 1 yc 'Cars te ~a a· . Oto jaik przedistawfa $!lę ona niezw-y- zjawiła się u ś~ieżego upieczooe~ miljo 

:zyFaktem . t iz bar<lzo wielu człon kła h~ootja. . nera iakaś piękna dama i oświadczyła mu, z~kOChilOY montaf 
.(ców aryst<>kah•c:znyoh :rodzin zn.ala:zfu . . GłóW!lla, wygra·na loteirji zargani'Z~w„ że j~st Jei typem, ~fiaxo~ała mu. się ~ U li 
pt'.t;ytułeik w kla:szto.ra.ch i nie mają-c run- fieJ przez Jeden 7 baillk6w . paTYSkich1 J>l'.ZYJaiciótkę. W. ~gu kilku gOOz:m, pb-
11.ffo 'ścia zos-tało zakonniikami lub prry;pa<łła ':" .udziale 27-!e~eniu kraw: Wl6złszy mf.odz1enc;a po Paa:11 . magazy- wył~czał ka bel 
~ami.' coWl nazwiskiem Leclerc, nueszkańcow1 naclt, pn:ekształciła prowmq()llla.Lnego "'\ 

t 
.'"-O ta.j~nmicy. ichd~~~zenia wied.zt ą RoL1:i~teryjny dostał &i~ w ręce Lec„ ~aW~~:n ~~n!i~~e~l~~a:~j .ko . by W ~i~rnności odbyć 

Ylllf.0 przeorowie, g YL zauen na.we 11 1 " dki" P · kl"' t · t · · t twi·. h · "ół h d k k h klasztornych br_ aci nie zdaje sobie spra- er~a pi;.zypa ~em. ewi-en . i1en •. ru..e a-cię _w • awanys . e nowyc przy1~. • przec . a Z ę Z U OC a n ą. 
wj~ iż towarzysz jego jest księciem, hra„ ~a1ąc p1en1ęd.zy n.a. zapłac~me nalezn<>'~- a w:ra~a-,ąc tego dni-a do. hot~lu był JUZ o 
Mą lub jakimś wysokim dost-ojmkiem car ci za robotę spodni, wmu~ił mu los, ~ 30 ~sięcy franków ubozszy. . . W iedneIQ. z m.ia:steczeik niemiecki<:h, 
skmi mo gwałtO'W1Jlych pro-testow. Krawiec Naez.nany mu przedtem tryb zy.cta o- położonych w okolicach Bonn skarżyli 

Ale nie -knowania są w 6łowi-e tym ~~h<>;wał los do s~ufl~dy i _więcej si~ ~im budził w ndm ta:ki, niesmak, że powróci~ się mieszkańcy pew.nej dzielni-cy, iż sta-
;.qz:bttkom, lecz lęk, by nie ~tracili bez- me Ulter~ował. Dopiero po upływie pa-1~zy. d<0 hot~u, .usił~wał odebT.ac · s9b1e le 0 godzinie U-ej wieczorem gaśni-e 
pf cznego schronienia I to 'uż 'ednak ru tygodni wpada mu w ręce gazeta, w zy-cie, pT~eci.na1ą-c · tyły u rą:k hTzytwą. 
st?a.cza, by krwawi ~iepadze ł sowie~ którel d~oszono .. o ~ii-ezwyk!ym. faik,-' T~dzień _le.ż.ał Leclerc .w szpitalu< zanim światło elektryczne i ciemności trwaiją 
zorganiz.owali pogTO!ttl bocratych klaszto. oto nikt ni~. zgł?Stł się p_o głowną wygr~. mogł wroCJc d? Roubanx. . kilkanaście minut. 
rów 0 ną paru milio.now frankow. Leclerc z:.i.1- I Tu, w rodmmym d'Olllu czekała go no W elektrowni panował wzorowy po-

. rzał do swego losU': numery zgad.zaiją się! I wa niespodzimka w postaci- 3 tys:ię<:y li- rządek, maszyny doskonale ftmkcfono-
W c.iągu je·dnej chwi1i stał się milio- stów od dziewcząt, kt6Te .chciały go za 

· · nerem! Zra.zu nie powied.ział o tern od- męża i tyluż kTawców, którzy chcą .w nim wały, ja.każ więc mogła być przyczyna 

Pl·erwsze 011· ~ry kryciu an.i sfowa żadlllemu ze swoi.eh przy łmieć wspólnika. Leclerc j-e0t w· rozpaczy. tej przerwy w dostaTczaniu światła? 
li jaciół i zasiadł z po'Wll"ofom do łatania I Przyjaciołom swoim zwtlerzył się że srok Po dłuiszycli dopiero ob6erwa.cjach 

nl·ezwykłych upałów sp.od.n.i .. Po paru dnia.eh ~a~ się wciąż w !l'OĆ był„szczęśliwszr, zanim wygrał los wykryto sprawcę. 
ta1emn1cy przed wszystknńt do Paryża, na loterp.. 

A 
Był nim 20-!etn.i elektrotechnik, za-

W rneryce. . . ·----- kochany na za.bój w restauratorce, da-

W mieście Detroit i okolicy w Sb- Ro' dz1·ce . za_męczy11· dz1·ecko mie niezbyt młod-ej, lecz bardzo dbałej o 
nach Zjednoczonyd1 r anują tak wieł· swą opinję. 
kie upały, że ludzie :rn~zynają g-iuą~ od · al _.:1_ 

~'an.i sforica. Termometr skoczył ~wnl- by d • • ~ • . k • Pani Fryderyka Kunze st e o guuz;i-
townie- w górę o kilłrndi,iesiąt stor.ni. po yąc za n1e prem1ę ase uracy1ną. nie 11-ej wracała do domu, a k<ochaiją-cy 

P;E-rwszą ofiarą ?~i .'~.I odziewan~; fali Wyjątkowo bestjalską zbrodnię wy-, Dzieciaka zadrę<:zyli okrutni rodzice, ją młodzie:niec zawsze czekał pned 
'J!;ał~w. która po c!.mac11, ch!odnych ~~- k.~yły władze są~owe w Lille, we FT.an- by uzyskać wie.Lką. premję asekuracyjną. restauracją, aby towarzyszyć damie swe 
s .·.lfJ:ła tak nagle w Amcry"e, p:H.!l o ... - ą1. Przed tygodniem zmaTł w tern nueś- Chł k b ł t k t z ok go serca. 
ld•ii sta1zec frank !iuz1.:r. cie 6-c•o letni chłopak syn kupca o któ tn opai t y a· s er~ <>wdny ~ Jasne oświetlena . . ·e nie snronrla kochain 

\V nasie kiedy !)'11tował il<Ó~h:k- rvm wledziano iż zagrożony je;t ban-,~re:: J~l ęłl°w.an;em! ·~z .~e n · r--ii 

.> .~v ui·at poszedł ')n, ;-·'mo prvtcstów k~uctwem . _ ' , d 
1
.Ta ł . ~1ę00z ~erp1en, J e mu za, kom, więc zakochany elektrotechnik wy 

··- ·,ru prac ać - ó.d' K' D · dk. ł d · aiwa 1 w asru ;r z.tce. łączał w baTdzo ..,,;..,temy sp ........ o·b ,_abel 
„ .~ 3 ·„ ow y; ..>WYm o!'!r .rn. ie.- zie o zmar o wśró pode}rzanych N , . . . . ~ ""' IK 1 

dy :•· k1;ka chwil p;)Ltn ,;,)11a ~~ng:l'!'il otlcoliczności, a ojciec był ubezpi~czony I· ł . ~ ki1~8: ~ J"'.. Z:t 8:1111-eT{j• ~dy le- doprowa<lzaiący elektryczność do ulic, 
\vYJrzała spostrzc~ta l prz,"?ra~;~11irn1. na poważną sumę. za. JU~ w z~c . u z l' Y 1 :Za~ '<1 zony 00• pr-zez które codziennie chodzili późnytµ 
~e nmż Jej leży bez ;uchu na zh.:mL śmierć dzieoka zwróciła uwagę wiedziła . ~era1ące~o dziect-aka babka. wiec.wrem. 

lia~tr zab.rany , 1'.I domu, zn1<=.r1 wł.~ i przepirowadzono urzędowe oglę- . ~tedy !ą poprosił, aby go za:?rała do Elektrotechnilca poci„~.nięto do ,..A-o 
pr~cd pri;ybyc1em l.:!<;:arn z powndu p\l dzmy zwłdk. s1eb.ie, gdyz w do.mu mu ~dro ile. ~ 'V'W.t' 

l"a:.ema Monecznego. . . WyS'zło wtedy na.jaw, iż chłopak Ba-bun:ia chciała uczynić zad~ć proś wiedz:iialności, a pani Kunze z oba.wy 
Cpr(!CL.. Hagera .tgm~!o jes;;;::zc tego zmairł wskutek głodu i wycień<:zenia. bie wnuk.a ale rodzi-ce na t1> me przy- skandalu porzuciła na.tych.miast SWQJ 

sat~cgc dnia pięć os60 od mord~rczc· Na ciele jego Z'lla.leziono sińce i ślady staili. ' stan wdowieński. i wyszła za.mąt za roz-
v:•> zam slońca. uderzeń. ' kochanei!o w niej młodzieńca. 



Każdorazowe podniesienie słucha w ki Koni~imia 1ramatJki . 
k ł- • 6 8 · I b 15 Wczorajszy „Express" umieścił nade· 

osz . u1e , u . - groszy ::O:t=:u:·T=~p~~::s ~a:::~ 
b I d t Y Ska n łą e • mi w Łodzi. Towarzystwo to b.ronł się ez wzg ę u na o, czy uz o po cz nie. przed zarzutem, że DlC nie robf. albo ie 

• • . . ~ . . . • . . . . . pracuje konspiracyjnie. Równocześnie ta 
ł..odz, 27 ma1a. I śnnemy zaTyzykowac tw1erd.z:eme, zz i nuty oczelciwan'l~ przy a.pa.racie i nikt 'li się, że „Express" nie zamieścił żadne· 

Komisja ekspertów, powoła.na dla zba -przy systemie liczniikowym tam:iej wypa- się nie zgłasza. ł&to;rj.a ta powtórzyła. się li go z nadesłanych przez Towarzystwo ar­
dania prawidłowości d.zi.a.Jarua licm.iików, i da angażowanie gońców, niż korzystanie jeszcze dwwkrotnie i dopiero u czwar- tykuł6w. 

at~rd:iła między inneini, iż liczni.ki ~e 'I z aparat?'~. telefonicznych._ . . tym razem biuro numerów o·dezwało się. Nie wchodząc jeszcze w meritum dzia 
re1est.ru1ą przeprowa.d.zonyc~ rozmow, WMZlehsmy. ra_chu.nek 1edne1 z finn Otóż Oikazało się, że w biurze num·?· łalności Towarzystwa, do .czego jednak 
ale przeprowadzone połączema. I handlowych, ktore1 za roz;i;''M~Y nadkon- rów są. dwa aparaty, lecz tylko jedna u- wkrótce powrócimy, pragniemy na razie 

To zna-czy, iż l:iczniik notuje połącze- tyngentow~ kazano zapłacie ci.rea 50 zło- rzę.dni~Z1ka. do ich ooołti:gi. zwrócić tylko uwagę na pewną sprawę 
cie na.wet wówczais, jeśli telefo!ll, z któ-, tych!. . • . . . Jeśli urzedniczka zajęta jest przy je- formalną. 
rym chciano się .....Jączyć nie odpowiada N1e 1est rowmez uczciwem z punktu d ~ t d ń" ·• • b. . . Chodzi o prostą gramatykę. List pod· 
• !"V1 ' .. • ' • ..J • t k" h d' · .• p A S T' nym aparaCle, o ru6 1 me moze yc s1- • ' • 
Jest zeosuty lub wyłączony, co w oikresie , wtuzema .e Y ' .an 1owe1, ze · · · a ł b ł · · PJS8DY przez prezesa Towarzystwa op1e-
płacenfa rachunków ni~ należy do rzad- '•każe sob.ie płacić za rozmowy, przepro- ą rz~cz~ 0 s UZ<nlY: ki nad zwierzętami, robi doprawdy ni-=· 
kości. 1wad.zain1? z biurem na.prawy, sprawdzan . LlcZ?1k wyst~ku.ie d<01mr~:me I?'°łą•;:~e- ludzlde wrażenie. 

W ten sposób rola telefonu, ja:ko śl-od- itd. S~ t~ przecież rozm~y, 2:wi~·:c.ane ma - 1 uz.y&kame mf~rmac11 z biura nu- A więc nie wolno pisać: ,,a a 1 z I 
ka porozurn1ewawczego, z.ostaje spac.1:0-

1
1 o.r.gantoc~1e z prawem pos1~dan1~ i k.:>: meró~ kosztować moze 20 - 30 - 50 h u1 m a n i t ar n e h a s ł a n i e (1lł Jol 

na, a nawet spada do zera ze względu na rzysfaon1a z aparatu, za. ktore. stę. pla~~ groszy· , p o t r z .e b y p r z e p r o w a d z a~ 
llliesłvcha.nie wysoki koszt utycia tego v.:rs~iką opłatę wst~p?ą 1 byna1mnie1 me P. A. ~· Ta oszczę4'!a 150 - ~~ zr, ko Ds pi racyj Die", a trzeba pisaE 
łrooka. r.iski ab<m.1ment miesięczny! a ahonen.c1 tracą na t~ oszczędnos~1 k"ł- ,,naszych humanitarnych haseł„." 

Z·z t . t kł d X h Przytoczę jeszcze na.stępujący przy- kaset złotych. Zysk więc P. A. S. T. a ma N' oln • ć 
1 us ru.1my o przy a em: , c ce kład W d . • h d . lpodwój.ny 1e w o p1S8 : „p roszę o -z a• 

.tawiadomić S. o terminie zebrania. Dzwo · . 1 . mu wc:oraisz·y-m, c cąc owi~- . .' . . . . . ~ m i e s z c z e n i e n a s t ę p u j ę ce 
ni raz. dragi, trzeci, p. X-a ruema i nikt dzi~"' ~ię pewi;ie,,,o n_u-?1~ru a.pa:ratu •.. me 1. Cierphwość 1!dna.k ~z.eszy .eiksp!~a„o- spr os to w a n ie", a trzeba pisać: 
mu nie od'Powiada. -Przy cz~artym razie z~a1dtt}ącego. się w l~S'lązce, zaządahsm.~ w.~mych abonen.tow mo~e m.iec swoi ko- ,,następującego sprostowania„.'' 
zostaie źle połącz<m.y. Za piątym razem b:iura numernw. Połącz()!1o nas, Trzy m1 mec. . Wierzymy teraz na słowo tym P8J10D11 . 

rozmawh z p. X. że pracuję w pocie czoła i zupełnie jaw-
Koszt poirozumierua wynosi więc 40 nie. Ale na litość boskę, niech opieka Ich 

gros'Ziy przy użyciu telefonu prywatnego. Drobi· a zg1•: Io' d zk i· e. rozciąga się nie tylko na zwierzęta, ale 
30 gr. - przy użyciu aiparatu handbwc- i na ludtkę gramatykę, bo taki języ~ Ja· , 
go i 15 - 100 gr. przy użyciu telefonu 1 kiego dziś używają, powinien by~ do-
~blicz.nego. Precz z natrętnymi przekupniami· na ulicach ł'~odzi!- prawdy zachowany w konspiracji i to na 

Za 'te pieniądze można pojechać do Szoferzy winni używać cichvch sygnałQW ostrze- wiecme czasy. 
p. X-a; tramwajem i wrócić, a nawet wy- -----
słać posłańca i otrzymać odpowiedź pi- gawczvch. łlagly zgon 
~mien:łląl Dziwne wra.że'.!lie wynosi każdy cu- Mimo to b.M-dzo wioelu kierowc6w, . 

Hliivdiii *H &Z dzo:z.iemiec po krótkim choćby spa-cerze zwłas-zcza samochodów prywatnyoh, uży„ W mi~an.i:tl przy ulicy Że.r<>mdńe· 
na głównych ulicad1 ł.odzi, wa sygnałów głoonych, trąb ustnych, g<? 45 z meustałonych OOtyc~czas J>O"!'O-

Aż roi się od gwi:zdików i k1Mts-onów. daw zmarła nagle 50-letnia zona ra.b!na 

Skazani natrętnych przekupniów. Dobrze byłoby więc, gdyby wydziiał Jenta Knopf„ • . 
Jeden proponuje angiels.kie, jedwabne IJlChu kołowego w interesie ~oiu luict.. I Zgon stwterdpł leikan: pogotoiwi.a. 

za antypaństwowe przemó­
wienia na wiecu P. P. S. 

piłeczki, drugi zachwala znakomite tecz.· ności miasta, przypilnował wykonania te-( Zwłdci zmairłej zabezpieczono na 
ki do pa<Szportów, iinny proponuje plan go za:rz;ąidzenia. (w.r.). miej$CU. 
miasta, papier H:stowy, kwiaty, laski, ma-
~ki do wiązania krawatów, maść do 

ł..ódź, 28 maja. czyszczenia plam, metal do lutowania, 
W dniu 15 stycznia w Bełchatowie igły do chaftu i wiele! wiele innyoh rze- Smierć pod ciosami lasek. 

Ponury finał' wesołej zaba~y. 
pod Piotrkowem został zwołany wiec po 

1 

cey. . . . . 
lityczny P. P. S. lewicy, na którym wy- Ta.kieg.? nawał~ pr.te~l!n.1ów meµia 
głosili przemówienia dwaj łódzcy działa- chyba w .zaidn~m mnem m.i_est?e· „ . 

cze tej partii.: Roman Ko.tasińs.ki ;i Stefan,. TaI?~Ją oni ruch.. ~kłoca1ą spokoi 1 tód· • 28 · Pewneń... dnia z <>'k~.m. uko'6czenia ro. 
P b ł k Za P a h ..J_ z, ma1a. sv ~,.. 

rzy Y OWS' :, występując gwałtownie cze 1 1~ prze~ 0 :mi1ow. Mt cegielnia IHatJslera urząd.ziła ilmla.tję 
. przeciw.ko obecnemu rządowi. I Cza~ JUZ na.JWyzszy, aby wydane to- W cegielni Hausłe.t~ pGd ł..odzri,ą d04ko dla ws""""tkich robotni·ków. Przybyli ro-

t ł nane zćstało ąiot'<łerstwo. - 1 ~ 
Urza,d prokuratorski d(,.patr.zył się w • s a Y od • dn' _A.i • Ok 1. . ,-. .3-! b ł . botnicy,-w liczbie . 28, raczyli się ob!icie 

· h . . . h h I powie 1e zar~zema o 1anośet zbrqun,i y y .następUJą~ wódka. W cza<Sie zaba."UtV M. iller znów n.o'" 

C1 ą 1c 0 uu ce: . . . . ~zecza.ł się z Szkudta.rkiem. Dzięki in-twcychpr1~epmoo~agenn Iła; h dcec_ ..J ant)'.'Pedań~l o- zabra.nia:1'ące handlowania na głównych I - . „ I .l" 

_,ci karnej: . . powt z1a no-, ulica-eh miasta. ** . - Dwa1 ro00~1cy, ~~uclla~ek ~ ~e_r! terw-encji powstałych uc.zestniików zaha· 

W • . . K '-' "' k.tórzy stale. pr:icow.a._l; w c::egaelm, Jtl:oca~1 wy inie doszło do grubszej awantury. 
· ·łlllm .wczor8:1~z~ ota~,.ici_ i Olx?wi.ą.zuje· w to.cizi rożporządz;enie, 5lę przy k~z?eJ. Gka~. -~hepO't'Ozun11en1a. Gdy jednaik wszyscy wracali do domu, 

Pr~ybyfowsk1 zmalezli się przed p1otkow- n,a:ka.zujące ikfa.rowcom ·samochodowym częst-o przybierały gwałfowny charakter.
1
· Miller zbliżył się do Szkudlalika i rzekł 

•kim sądem okręgowym. używania w o.Oręble miasta tylko Kaledzy pracy ki~k~otn}e próh?wali ich ·doń. 
Oskarżeni rue przyznali się do winy . cichych sygnałów ostrzeg,wczycb, pogodz1ł'. lecz za:w1esz~e brom trwało . _ Zgaś tę lampę elektryczną, bo dę 

l twierdzi.Ii, że ich przemówienia w Beł- t. J. trąbek z gruszką gumową. zazwycza1 b.udzO krótko. , z.a:b-iję! 
chat-owie były zupełnie pozbawi()llle cech . S-zlmdla:retk począł wzywać na po.~ 
antypaństwowych. kolegów. 

S~d .~~ zoa4aniu. szeregu ś~dków, ·He n OC h i . Ja n kie 1-2 zł od z ie,. e Mil~~·1:~~„~YJS~~f:tl<ar~i1&_ .-ó wl .~~~~ 
uczestm.1ww w1ecu 1 wysłuchaniu m<>wy · . . ? s .r-· r-

prok-uratora, skazał Przybyłowskiego i ł k 1. · . k • d 1. „ , , Il!~ Sz'kudl~a na ziemię i poczęli gu.mo-
Ko ła.sińSkiego po 4 miesią~e więzienia. ze nę I Się Z arzącą Sprawie l~OSClą. ac las.ka.nn: . . . . . 

Napaodn1ęty bromł s.ę energiczme, ~ 

Zatrucie alkoholem. 
ł..ódż, 28 maja. 

Na ulicy KiilińS'kiego SO ubiegłej nocy 
maleziono ja•k.ieg·oś mężczyznę, :Ddrad:z.a­
jące~o słabe oznaki życia, 

Wezwano doń pogotowie, które stwier 
dziło otrucie alkoholem. Puewiezfono 
go do zbiorni mie;oSkiej w stanie nieprzy­
tomnvm. 

Jak się okazało, był to 36-letni robo­
tnik Edward Szvmańs.ld, zamiesZJkały 
przy ulicy Kopernika 3. 

Łódź, 28 maja. 
Dwaj zawodowi doliniarze tódocy 

Henoch BHnd i Jankiel Marki.etowski w 
chwilach wolnych od „P'facy" zazwy­
czaj grali w karty. 

SpotykaM się w knajpach baluck.ich 
lub melinach i w mniej lijb więcej licz­
nem towarzystwie zasiadali do gry, któ­
ra nieraz przeciągała się do świ:tu. Pew­
nego dn.ia dwaj przyjaciele nie mogli 
znaleźć „rąk", wob~ czego sami posta­
nowi1i zagrać~ 

Tym razem Blindowi nLe dopisało 
szczęście. 

W ciągu kii~ku godzin przegrał 500 

Po raz B·my poaełniła samobójstwo. 
Straszliwv nałóg bezrobot'1ei kob:etv. 

złotych i nie mial już ani grosza. Chcąc I jego przeciwników doprowadz.iło do 
się za wszelką cenv odegrać, postawił wściekłości. · · · 
na kartę ubranie, a później zaś palto i ka Pastwi.li się na<l swą ofiarą d-o tej pooyt 
~elusz. · · dopóki Szkudlarek :nie stracił przyti'.lmno-

- Wrócisz do domu tak jak ci-ę Pan ści. 
Bóg stworzył - uśmiechal się Marklie- Wówczas napastnicy rzucili się do 
towski, kU>ry wygrał calą jego garde- uci-eczki. 
robę. . Rannego pirzewie:z:i.Qno do szpitala, 

- Stawfam teraz caly zarobek z naj- gdzie też został przesłuchany pr.z-ez po-
bliższej wypraw}'- - krzyknllt rozgory- licję. . , 
cz-ony pechowiec. . - T~ Miller i Król - .zdołał tylko 

- Dobrze.„ wypowied.zieć. Tejże nocy wskutek od-
Blind stracił zimną krew... nie&io.nych ~an wyrioo.ął ducha. 
Przegral bowiem również trzy na}- Król i MiHer z~ta:li aresztowani. 

bt.iższe „wyprawy ... " Markietowski oka Wczoraij maJaili się oni przed są· 
z.al się jednak dżentelmenem~ Nietylko, dt;m <;-krę~o~. Nie p~zyznali się d'<> 
te nie żądał natychmia&toweg-o oddania w~y l .. tw.1~ że byh. .ila:vtycznego 
~arderoby, ale nawet obiecaf .przyjacie- dnia 'Pi1~1 i :w-e pr~a1ą naiwet lil!Q-

lo-w-i że mu pomoże w naibliższych wy- he o'kohcmo.śd ł>6;1fi. . 
t>ra~ach. · . Sąd po zhai~a~u ~Wiiidków ska.zał 

UmówMi się, ż-e następnego dnia ich po 2 lata Więzi.erua. 
wsnólnfo się zabiorą do pracy. 

Łódi, 28 maja. W ciągu ostatnich . dwuch , miesięcy Spot.kal;i się rzeczywiście na uNcy 
• W ubjegłym fy!!odniu donosiliśmy o -'>iedmiokro-tnie targnęła się na tycie. 

1 

Now()mfojskiej. Po kilkunastominu.to-
11ódmym zamachu samobójczym Liiciji W ubiegłym tygodniu zna.leziO'.llo ją wych obserwacja~h postanowili opróż­
Li~ówny, bezrobotnej., zamiesZJkałej przy nieprzytomną w jednej z bram przy uli.cy njć kieszenie jakiegoś wieśniaka, ocze-
uhcy Zamenhofa 17. P<>morskiej. kującego na tramwai przy zbiegu ulic 

Dziewczyna ta, znalazł.szy się bez pra Po kilktKłniiowei kuraoeji w szpitalu Nowomrefskie.i i Ogrodowej. Blind 
cy, padła ofiarą stras.Znego nałogu. znów powróciła do zdrowia, wsz-cząl z nim roz.mo\'Vę, a Markietow· 

Poczęła się eteryzQ'WaĆ. Wczoraj znów w celu samobójczym ski tymczasem ha<lat zawartość portfe-
Za ostatnie pieniądze ku.p0<wała na.r- napiła się większej dozy eteru w bra·lllAe lu wieśniaka. „Operacja" sie nie udata. 

kotyk. który i~ zupełnie zrujnował fizy- domu pr;:y uli-cy Naruto-wkza 8. ~pecjaliści zostali ujęci przez przc­
cz:me 1 moralme. f Stan desperatki ni-e budzi po-ważniej- chodząecgo ix>licjanta i powędrowali do 

Nie mogąc przezwyciężyć st.ra'Sz.ne~ szych obaw, aresz.tu. 
nałogu, . nosila się stale z samobóiczemi I . ~o~o~O'Wie przewii~ło ~ do zbiorni . ~ąd .skazaił ach po 8 m1esiecy wie· 
myśl.aml. tJUe-rsk.ie.J. ,;ien.ia. 

do REKLAM GAZETQ\A/YCH 
CENNIKÓW DROSDEKlÓW 

Zd~cio btoornfl~ 
db i:e!ÓYV ~eprodukcJt 

QYS!JNKl. ~EKTY ~ 
iW~DAW'NICZE WY'f,Ołf(WA 

• 
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DZIŚ i DNI NASTĘPNY.CH! DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH! c 
A 
s 

SENSACJA J!KRANÓW ZAGRANICZNYCH. FILM, KTÓRY ZDOBYŁ ROZGŁOS NA CAŁYM ŚWIECIE p. t. c 
A 
s 

• ,,. 

I 
N 
o 

_Dramat, osnuty na tle przeżyć oficera niemieck 1ego ucze•tnłka I--
wojny światowej, który się dostał do niewoli francuskiej. • ----- I Reżyserja RYSZARDA OSWALDA twórcy „LUKRECJI BORGJA• 

„ W ROLACH Gl.6WHY'CH: 

AGNES ESTERHAZY oszałamlałąco ttlękna 
gwiazda ekran6w 

zagranlczn31ch 

Hr. AGNES PETERSEN, HAłłS STUWE i ANGELO FERRARI. o o~ 10~1. 1.11 ~o 10~1. l rena wnnt~ilb mieiu so 11.11 1ł. 

SPLENDl'D 
· Dzii i dni następnych! 

TYLKO DLA DOROSŁYCH 
JEDEn RAZ ' DZIEnn1E o godzinie 12 w nQcy 

IIJftlll POWHlllA lYDI lDDlllffiO 
tł.il POWSTAJE CZLOWIEK? OD POCZĄTKU AŻ DO 

URODZENIA.. 

Fim w 5-du c zęściaclt, przedstawiający naibairdtiel 
d~awy i zagadko WY proces przyrody: stworzeqd~- życia 
la.dizkiego wskutek najin·tymniejszego połączema się nięż ... 
czrzny z kobietą i za<biwiający rozwój aiż d:o urodzenia, 

TRESć: 
_ SZeść L ,Po szczególne ~y twor~o się życia 

laiizkiego. Budowa organów ptdowych. Wygląd plemnika 
pod mikroskopem. · 

CZĘSC II. P rooes zapłodnienia. - Połączenie się 
główki pl.min.~ka z jądrem komórki 'jajowej. - Nowoczes­
ne badania kobiety brzemiennej i rosnącego płodu. - Me­
toda prof. Alderhal dena: Zaczerpnięcie i badanie krwi. --­
Badame za PomOC ą promieni Rentgena. 

CZĘSć III. R ozwój płodu w otoczce. - Czlowie:k jak 
gąbka do mycia.-Zairod;ek l'!ldmd w stadjmn la.rwowem.­
Płód htdzld w wte lk<>ści chrabąszcza, myszy ... - Emb.rlon 
iW 5. 6 i 7 miesiącu. -Maoica kobieity w czwartym miesiącu 
ciąży, wyrżnięta przy operacji. - Pierwsze ruchy dziecka. 
.- Dziecko urodzone w „czepku". 

CZĘśC lV. S ystem obiegu MM płodu jest ściśle od­
<!zielony od obiegu krwi matki. - W!ielokr.otnie rów!lQCze­
sne zapłodnienie u kobiet. - BU.źnięta, trojaczki, czwo­
racz~i i pięci<r.acz ki. 

CZĘśC V. „ Wcześniaczki", ich sztuczne odżywian,ie 
• sztuczne doprow adzanle tlenu do Ich płuc. - Siedm;o­
miesięcz11y oowor odek, który wazy tylko 600 gr. - To 
samo d7Jecko po p G!ęciu i po piętnastu miesiącach wrcoo­
wania. 

PDKRZ PllaPIU oddzielnie dla Pan- Dddzielnie dla Panów. 
Balkon dla paft. .__.. Parter dla panów 

Ze zrozmniatycb w.zde<lów fotografji nie wystawia się. 
Dla dzieci i młodzieży wzbronione. · 
Początek o godz. 12-ej w nocy. 

--~----~--~---)\...._„ _______________ ~ 
CZY WYJEŻDŻACIE? 
KOSMETYKĘ, PERFUMY, MYDŁA.KREMY DO TWARZV i PUDRY. 

w nallańszem ~r6dle 
Pierwszej Konkurencyjnej Perfumerii 

s. Buchwaica 
PIOTRKOWSKA 22. TEL. 31·43. 

Sportowe na gum. pod. Sandałki od ·4zł. 
PIŁKI Wolbrom w ~;,.e,~11 , ::;:, 
Skorochody, Pantofle domowe 

''UPOB RABATOWY. I -
· kaziciel niniejszego ku­
onu korzysta z rabatu 
złoty jedeD) przy kupQie 

pary obuwia 

'Cl „ 
o 
Ili 
N 
(# 

" Pł6c1ennego no !llum wel podeszwie. ~ = Nr. 21-26 27-34 '35-40 41-46 C. 
o ~ ~ ~ ~ • 

Dr. mę4. 

BRl\Ult 
Południowa N! 23 

tel. 40-2Q 
Specjalista chocóh 
skornycb 1 wene­

rycznych leczenie 
śwtatłetn, (Lampa 

kwarcowa ~ 

przyjmuje od 9-11 
rano i od 5-8 PP• 

Dr. męd. 

Róianer · 
Dzielna Ne 9. 

Tel. 16 28-98. 
Choroby skórne, 

weneryczne 1 mo• 
czopłclowe. · 
Przyjmuje 

od S-IO 1 od 5-8· 
Leczenie 1amp11; 

kwarcową 
Odd:rielna pocz.c. 
kalnia dla l'ań. ... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ DbP~odl-5 

~ otrzymuje równiet bezpłatnie 4 kupony rabatowe po 1 d. d1a ~ 
odstąpienia awyąi znajomym. Skład Pł6cłennego Obuwia 
i Sandałek w &.odal M._ FANTUL15, O~rodowa 2 (róg 
Nowoiniełskiej), CENY BEZ ZOBOWIĄZANIA! 

Dr. med. DR MED. Dr. I OoKt6r 

~!~.!~~a ~~e~.~!!i!~ ~_;~~~~,Kl~nger 
-Tel. 41-32. neryc,ae , rilc'owe fławrot 2 Choroby wene· 

Specjalista chorób . · do 10 f. 1-2 i 4-8 ryc:i:ne, skOrne 
llkómych. wenryez- RanstaołJDD\łłka U. dla pań spec, od I wrosów 
~vch i moc:r:opłcio Tel ss..52 _ 4-5 leęzenle lampą 
r'Vcli •. Naświetlanie PrzTim~ie od' 9-t dlą. nłezamo!oych kWłlfC. 
lampą .kw~rcową. od 6-8. Dla pań cenw lecznic. Aadrieja Nr. 2 

J.łrzyimu1e od do 4 - S T L 32 28. 
?· 8 do l o rano Dla nirzamo.t~ych 0° fr::,~~ci;o~~: God~~nv ;nyfęć: 
I Qd 5-8 w. [2DJ łec101·c skromnie umeblowa Qd 1,30~2.JQqlaPań 
Dla pali Qd 3-S · ae, ~drzefa Nr,of3jod 6-8 dla Panów 

oddzielna poczeka 1 m. 13, teL 64-21. W111edziele .i świę-
ni„ 30 od 10 -.12 

po poł. 

Poszukuję 3-4 po­
koji okolica Pla• 

cu W o~ości. Pe­
średnicy niewykln· 
czeni. Oferty sub 

"Mies:i;kanie". 29 

--. u- .... -=r---72 ..=--- '"'"' :r;;=; . ---- - ,,.-......,· .. ,'f-o-,_·-----~------.....,,,==--=-
W t.odzl d. 4-00 miesłC"nle.-ZamiejilCowa 5 zL O ł • ZWYCZAJNi: 8 ar. at wfetW GJtllmetrowr -(„1 stftnlłe Io sz1>a1t). W TeKSCte~ Prenumerata adesiccznte.-Zur,niq 7 złotycb 'Diesięcmie- g, oszen1a: 40 groszy za wierz miłl'..netrow, (aa stroole ł upalty) l.aręczyuov;<e I zaślubin " 

Odnoszenie do d<>llł'6w łO lfOSZJ'. · tekście IO zl. ZamleJsco.we o 50 proc. Zur o 100 proc. drotel. Za terminowy dra 
Medal$ I Admlmstr.._ Plełttowal" a. OodzlaJ prąkf redakcll 6-1 oiłoszed admlnrstr. lłie odpowiada. OJ'obne IO 11'· Pos:ak praCJ & 1r Naima !O li'• 
11'.W~ reducJł 11-2'. aa-n. -.U fO Pof, Rek~w niezamów!c>o O&łoSZOllla lioloro1ą '(mlllłmalu włelkośe Cwlert stroll!"ł MIO procellt dr«*ł 

il'eleloll llCbltWstraeJ az.H - .... - - 1r7cll nie rwraca ~ ...., - . -„„ .... „ ...... ,.lt~„ ..... oąow. ~-P91& ... ~-~-------..----
- - - W; dnikarni .• ReJ:it.Wltł~a.'' S~ ~ ~:. ·Qdn~ I~k<l:wska. ~SUJ4., Redaktor odoow„_fan. Orohelnia:k. 




